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* - WIADOMOSCI KRAJOWE 

RA AE Wilno, dnia 24 lipca. 

ft A Zawczora = dnia 22 t. m. 2 w mieście naszém u-` 


i czyścje obchodzonć były. imieniny Nayjaśnićyszćy 
_ atsarzowćy Jóymości, „Maryi Federowny,> Matki ła- 
wie nam Panującego Monárchy. OBCE 
rana o-godzinie gtćy JW. Gubernator wojenny, 
R Jenerał infanteryi, Rzymski Korsaków , JW. Jenerał 
iafanteryj , Hrabia Miloradowicz , otoczeni świeinćm 
onem Jenerałów, Oficerów sztabu, 'orszakami i służ- 
po Przybyli na żwyczayną paráde woyskową: przed 
g % straży, i byli hucznćmi okrzykami radośnego 
Tla! witani; poczćm udali się na spotkanie wchodzą- 
1 Półku kiryssyerów' gwardyi; a potćm do ka- 
3 4% gwardyi, w pałacu JW. Gubernatora Wojenne- 
i o as aieszczonćy, gdzie Pićrwszy Kapelan gwardyi 
sh De, tencyi Duchowieństwa odprawii modły i 1€ 
| R > wśród którege dały się słyszćć wystrzały dzia- 
oe % wyniosłych gór zamkowych. 
ARA: tymże czasie Rada miasta z Magistratem y 
s Me zgromadzonćm obywatelstwóm, cechami, w pa- 
 Faqdz ý A PS ? 
AR wa » 2 muzyką i bębnami , udała się do kościoła 
€dralnego gdzie się odprawiło uroczyste nabo- 
p ? 
(stwo i Te Deum, SS 
Sprz kościelć Akademickim $. Jana, w obecności 
; sargs Yacego Urząd Rėktora Uniwersytetu y Profes- 
R WAŻ Członków i Urzędników  Uniwersyteta, oraz 
Omadzenia gimna»yalnego, również uroczyste od= 
ię nabożeństwo. 


icha e Gubernatora Wojennego, Cywilnego, i swot 
ug, czelników. Urzędy tóż mieskie po nabożeństwie 
mj 1Y się tam z cechami, dla oddania ze zwyczayne- 
_ obrzędami swojego powinszowania. - 

k = JW, Gubernator Wojenny , w pałacu swoim da- 
- Ast, dnia tego wielki obiad; w czasie spełnianych to- 
bin forówia i długich lat, Nayjaśnićyszćy Monar- 
dezy p znóy gwardyi pluc się wielokrotnie 


"wały działa. | 

„_ ""ieczorem miasto całć było. oświeconć. Ratusz 
uj zdobiony był gorejącącyłra Nayjaśnie szey Pani 
Baleen Ony Pyt garejącą cytrą Nayjaśnieyszey U, 
di Mi się w różnych kolorach koronami, pirami- 
8 iiye %c, a piękna muzyka półków gwardyyskich 
Y jac, „skiego i huzarów, ma przemiany przygrywa- 
b s dzięcznićyszym czyniła jego widok, i ożywia- 
| Bac Ssołość licznie zgromadzonych/ mieszkańców na 
Wróc PO ulicach do późna się przechadzających, 
je atusza rzęsiścićy i gustowniey oświecone by- 
4 cze: dom JO. Senatora. Xiążęcia  Jmci Ogiń- 
Uni” ramy pałacu JW. Gnbernatora Wojennego 
Bloy Wersytetu ; dóm; JW. Gubernatora Cywilnego; 
dych szkoła Izraelitów, i wiele domów sczegól- 


y 


s 
U 


f "4, 
A O godzinie tey, w domu Millerów , nastąpił 
3 nie gtey, nastąpi 
ah, tny, dany przez JW. Jenerała infanteryi, 
o „9 Miłoradowicza. Pelna wspaniałości i wybor- 
Jaro tu ozdoba sali, odpowiadała wielkiey uro- 
j p. obchodu. Zgromadzenie io licznć i świe- 
ran, ihe | wieczerzą, w kilku.. pakojach *przygoto- 
wek a dziedzińcu tegoż domu, spalony był fa- | 
A” dzeni e naypięknieyszą ozdobą i duszą Zgro= 
edzo? była ta rzadka jiprzeymość Gospodarza ,. 
Patyal Własną obecnością każdego ująć pragnąca; 
o= "MU postać przyjemneści i wdzięku nadać 


og Władze i Urzędnicy złożyli powinszowania swo- ` 


KURYER LITEWSKI 


w WILNIE w SOBOTĘ DNIA 24 LIPCA V.S. 1815 ROKU. 
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usiłująca; słowém: samę przyjemność mocą uroku 


" uaprawyjąca. Wesołe zabawy przeciągnęły się dó 


dnią białego, izakończyły uroczystość, tak miłą i tak 
świętą, dla serę mieszkańców —naywiększego w świe- 
cie Państwa, s, 


Przybyli tw d. 23, Jenerał Porucznik , He//freich, 
z Rewła, i nazajutrz wyjechał do Kowna; Półkowni-: 
cy gwardyi ułanów Gundis, i półku Kawaler gardów, 
Chrapowicki; a d. 25 Jenerał Major Makarew. 

Przejeżdżali: D. 21, Jenerał Adjutant, Hrabia 
Orłow Denisew , i goniec Grediakin', z Paryża do Pe- 
tersburga; goniec Markowicz., z Petersburga do mićy- 
sca pobytu Cesarza Jegomości. 

Tegoż dnia przejeżdżali: Hrabia Tołstoy i po- 
lowy Inspektor poczt, Doliwa Dobrowolski, z Felersbur= 
ga do głównćy kwatery. 

Od dnia 8 do 21 lipca przechhodziły tędy za gra- 
nicę półki, do korpusu gwardyi należące ; litewski , 
jamburski 1 sybirski ułańskie ; Półki gwardyi bokowćy: 
kozaków, kiryssyerów Cesarzówćy Jćymości , kirys- 
syerów Cesarza Jegomości , i hnzarski, 

Kurs tutéyszy na assygnaty: Rubel srebrny 4 r. 
k, 51; dukat a2r. 72 k.; imperyal 8 ABAK 


Gazeta petersburska , Pocztą Północną , donosi 
z Petersburg, pod 14 lipca: „, Pełniący obowiązki 
aktuałuego Kamerhera, Radzea Nadworny, Mussin- 
Puszkin, nayłaskawićy zaszczycony rangą 6téy klassy. 

Radźca wojenny, Girs, otrzymał rangę 5 klassy. 

Medyk Hibental, niedawno w sńmćm mieście Twe- 
rzę, odkrył wody. mineralnć , którć po rozbiorze che- 
micznym okazały się rzeczywiście bydź  takiémi. 

Od dnia 15 maja, do d. 1 lipca, przybyło do 
portu Rewelskiego 22 okrętów kupieckich; w liczbie 
tóy: rossyyskich 7, angielskich 2, szwedzkich 5, 
norwegskich 6, rossyyski 1; 5-znich są z balastem ; 
inné z towarami. i 

O nadzwyczaynych tego láta ulewach, w ostatnim 
numerze wspomnianćy gazety czytamy :.że d, 15czer- 
wca o godzinie Gtćy zpołndnia , w mieście, Staraja ` 
Russa , z gwałtowném wichróm, wiełkićmi grzmota- 
mi i piorunami, padał grad wielkości włoskiego o- 
szecha , który w domach okna, a w polach zboża po- 
wybijał, — Tegoż miesiąca d. 13g0 w-Rumnie (gub. 
półtaw.) o godzinie 7méy z południa, więcćy, jak przez 
półgodziny, padźł dćscz wielki z gradem, pół łóta wa~- 
żącym,który w domach i polach wiele szkody żrządził. 


W gazecie petersburskićy, Ruski Inwalid, umiesz 
czony jest półroczny rachunek 6 stanie kassy Inwa- 
lidów, podług którego: * ; 

"1. Ogólnego kapitału ulokowano w. Cesarskim 
Lombardzie 573,686 rubli 54 k. ; w Izbie powszechnćy 
Opieki, gubernii kurskićy 4,457 r. 60 k.;. razem; 
578,104 r. 14 k.. do SE r 

2. W skrzynce wspoinożenia do dnia 5 czerwcą 
znaydowało się r. 13,538 k. 17 ipół; od d. Sczerwca 
do õgo lipca przybyło do tćy skrzynki r. 1918 k. go; 
razem: 16,157 r, 7 i pół kop. | 

5, Ze i wspomożenia wydatkowano dlą 
inwalidów oficerów, podoficerów, Żołnierzy, wdówi . 
sierót żołnierskich , od 5czerwca do Ślipca, r. 5,519 
k.50; pozostałość w skrzynce r. 14,787 k. 57i pół 
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Gazeta berlińska «donosi ( z Monitora ) z Pary- 

ża, pod 15 lipca: 4 

‘Onja 10 t£. m. około wieczora przybyli tu NN. 
Cesarze Jchmośé -Rossyyski i -Austryacki i Xrół 
Jóć Pruski. “W godzinę :po Ich przybyciu, oddał 
N. Król-nasz wizytę ‘trzem Monarchom. „Dnia 1a 
udali*się trzey 'Mona?chowie do pałacu 'Tuilleries, A 
po widzeniu się (z N. Pasem, raczyli odwiedzić Mon= 
sieur i Xiążęcia - Berry, którzy już wprzódy uszano- 
wanie swoje Monarchom złożyli. TA 

Stolica przyjęła z-uczuciem nayżywszey radości 
tę wiadomość., że NN. Monarchowie, którzy -Z taką 
niecierpliwością oczekiwani byli, 'w.murach słę jey 
znaydują. Paryż nie zapomniał, Że:winien potężney 
jch w roku-18r4-opiece -i wspaniałey jedności, jaka 
między: nimi panowała, dobrodzicystwo ,„przywróce= 
nia-bytu Francyi. 5 ; 

Stoliċa oddaje- się zupełnie tey :nadziei , że 'po- 
łączenie-się: tych Monarchów, z tym, ‘który -nam zno- 
u szczęśliwie «przywrócony został, ustali wkrótce 
zasadę ciągłego i' niewzruszonego na przyszłość po- 
koju i'zblży ścisły związek , -który 'na zawsze po- 
łączy Francyą z Europą, a oddaną 'prawemu rządo- 
*wi Francyą , ze sczęśliwie osiągnionym celem uzbro- 
.jonćy' Europy. 

“Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi z Pa= 
ryża ; przez‘ Londyn „pod 8 lipca: „Po niebytno- 
ści przez trzy: miesiące i dni 18, Ludwik XNAII wjazd 
swóy uroczysty, do tutóyszćy odprawił stolicy, a lud 
witał go z większą.radością, aniżeli w roku przeszłym, 

« podczas. jego przybycia. ` Gwardya narodowa'i wszy” 
stkie urzędy: przyymowały N. Pana. 

Umieszczamy naprzód wiadomości: o: naypóźnićy- 
szych wypadkach : 

Paryż ,'dnia-5 lipca; 

/*Wczorayszy dzień i noc ostatni, pisze Gazette 

de France ,: przeszły * szczęśliwićy , aniżeli ‘się _po- 
wszechnie spodziewano. < £aledwo się woyska okon- 
wencyi, w St.- Cloud zawartćy., dowiedziały, natych- 
miast nastąpiło“ niejakie: poruszenie. "Czegoż. się-oba= 
wiać „nie mależało po Żołnierzu , ‘który tak długo był 
szczęśliwym ,*a' teraz opuszczony od zwycjężtwa, na- 
z gle ze”stoliey miał wyniyśdź. ? Atoli jeden tylko ‘był 
winówaycą -któremu wszystko do wyrzucenia mieli, 


io jest ten, który, dła dogodzenia nienasyconey swóy 


: aday sławy , ukrył przed woyskiem niebespieczeń- 
stwo, nasktóre je wystawił, i-sam uciekł wyprowa- 
dziwszy ich na walkę z nieprzyjacielem , mającym tak 
wielką siłę y iż nawet sama cudowna waleczność zwy- 

/ cięztwa nad nim odnieść nie zdołała. On jedynie spraw- 
cą. jest nieszczęścia, które woysko i kray spotkało, 
Podczas wyyścia woysk „gwardya dała naylepsży przy - 

* kład karności: *Regimenta wychodziły bez szemrania. 
Ale zkonfederowani 'sarkali, krzyczeli, „grozili, strze- 
lali z dział'i ręcznćy broni, porozbijali w części broń 

«swoję i lżyli gwardyą narodową , która tak chwale- 
bnie.się sprawiła. D. 4 o godzinie $mćy wieczorem, 
trwoga i nlespekoyność naymocnićy się powiększyły. 
We wszystkich ' częściach ‘miasta jeneralny "marsz 
udlerzono ; wszystkie skłepy były zamknięte; Gwar- 
dya narodowa stanęła pod bronią; wszędy liczne prze- 
ciągały patrole. «Zle myślący przebrali się "w mun- 
dury Żołnierskie. Pora była po temu, *Podżegacze 
niespokoy ności -znaydowali 'sięę.po wielu mićyscach, i 
„starali się: pociągnąć do siebie -rozsypanych żołnierzy. 
Strzelanie z karabinów 'po ulicach., "mostach , aż do 
wzgórzów Mońtmartre, trwało ciągle. Wszystko za- 
pówiadało rozruch_i rabunek. 'Okropność zdawała 
się w chwili tóy -należćć do porządku dziennego. Je- 
Jdnakże gwardya) narodowa utrzymała szczęśliwie spo- 
koyność , a burza, 'wybuchnieniem .grożąca., przeszła 
bez’ szkody. | PZ" 

Wszystkie miasta `w /Prowancyi 4 Toulon ogłosiły 
się za Lydwikiem XVIH. «Marsylia -dała przykład. P, 
Frochot , Prefekt departamenth uyścia Rodanu, mcijekł 
do Avignonu. /Beaucairef wielka część dolnóy Langwe- 
docyi <zatknęły także chorągiew królewską. — Lucyan 


i Józef Bonapartć wyjechali do „Anglii. Matka Bona- 


dniowćy Francyi. — Chorągwie, naywięcćy hiszpańe 
ne były, dnia dzisićyszego zdjęte zostały. 


byśmy do dziedzicznego tronu , 


„nia rewolucyynego. 


gues, którzy, jako Pełnomocnicy do Jenerałów woys™ 


„wania nasze były daremne y 
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partéego i Madame Hortensya chcą się ndadź za Bo* 4 
napartym, Kardynał Fesch, jutro ztąd wyjeżdża. —* | 
„Murat, obawiając się, aby drugi raz nie wpadł w rę* 
ce Austryaków, dawnićy już siadł na okręt w poł 
skich , które dotąd w Jzbie Reprezentantów zawiesz0*% 

Naylepsza jest , mówi Journal de 1” Empire, Że”? : 
Ludwika XVI po” 
wrócili. Gdybyśmy znowu sobie Króla obrali „» tak s 
jak dawnióy Cesarza, tobyśmy téż znowu mieli pra” « 
wo zrzucić go, kiedyby się nam tylko podobało, a p°“ 
tém znowu obrać nowego, trzeciego, czwartego it. 0 
"Takim sposobem nigdybyśmy nie wyszli z *zamiesza” 
Ostatnia Konstytucya Bonapar“ = 
tego wyłączyła Burbonów ed tronu. Od wieluż prze” — 
cie ludzi konstytucya ta przyjęta ? Od 1,206,0005 ^ 
liczba wotujących składała się ze 1 2stu milionów; wię | 
ksza przeto liczba była za Xiążętami domu Burbonów: 

W Wandei, pokóy przez konwencyą przywróc 
ny został. Konwencya ta ma bydź zawarta ną rozka% 
Króla. który rozlewowi krwi koniec chciał uczynić, ~ 
PP. Valence , Boissy d? Anglas 3 Andreossy i Flauger> 


sprzymierzonych wysłani byli, dla ułożenia się o ro" 
zeym , d. -4 do Paryża powrócili. — D.s2t.m., ZE 
na , przybył Wapolćon „ jak Monitor donosi , do NWiorty 
„gdzie odpocząwszy godzinę, w dalszą puścił się drogę: 7 
D. 25 czerwca żądał Bonaparić od tymczasowego Rządh 
gch fregat, co mu natychmiast zezwolono. Kazał sb 
prosić Lorda Wellingtona o pasporta. -( jaka odpowieć? A 


nastąpiła, doniesliśmy już w gazecie naszéy. ) i 
Dnia dzieićyszego zajęli sprzymierzeni Montmat* 
tre „à inne wzgórza około Paryża. i 


` 
Dnia -4 tim., Kommissya Rządząca , przesłała” | 
Taby Reprezentantów następujące poselstwo: E 
„Gdy Reprezentanci Narodowi postawili naś "™ | 
„czele okoliczności, przyjęliśmy to trudne sprawowanie. Leń 
„nie znaliśmy jeszcze całego nieszczęścia naszego. Tra 
„mnie asiłówaliśmy walczyć æ przeciwnościami. 
a źrzódła obrony wyczerp 
ne. Mimo bohaterskiego męztwa woysk naszych iP. 
święcenia się gwardyy narodowćy, widzieliśmy niepod jp P 
'bieństwo wstrzymania sprzymierzonych, ani siłą, am |, 
kładami , od weyścia do Paryża. 
kładów, -dla niewystawiania stolicy na los ostatnićy i 
twy, przeciwko przewyższającéyý sile, która codzić” , | 
nowe posiłki odbierać może. Mamy honor przesłać wo, | 
łączeniu Konwencyą , mocą którćy sprzymierzeni Kay | 
tannie stolicę; obeymą. W pośród zasmucających A. 
okoliczności, mamy przynaymnićy pociechę donieść » "py 
śmy zapobiegli rozlewowi krwi, i nie poświęcili chf "> 
oręża franeuzkiego. Xiążę Ottrante Be. „gal 
* P. Garot chwalił Rząd za pełną honoru kap 
'cyą, którą zawarł. "a 
Jeden z Członków : 
Konwencya. "ORA 
Potćm zaczęto rozprawiać o przyszłey Konsty re 
cyi! wtedy i P. Barrere przemówił. Nakoniec de pił 1. 
towano imieniem narodu francuzkiego podzięko dy | 
dła woysk , które tak mężnie okolice Paryża bro gjð g 
'dziękowano tóż gwardyóm narodowym za utray ogł” | 
porządku. Tróykolorową choragiew ì kókardę" 
gólnićyszćy opiece woysk oddana! ' pó” 
> Dnia 5 t. m., wydała Komzmissya Rządząć? j 
stępującą odezwę do Francuzów :- l ch * | 
Francuzi! Gdy stér państwa , wpośród trudny „nó | 
koliczności powierzony nam zóstał , nie było w M pie | 
szóy rozrządzanie wypadków i oddalenie tylu I gł U 
czeństw; atoli powinnością naszą było , bronić * 
ludu i woyska, które w sprawie Monarchy , opi’ pep, ó 
go od szczęścia i woli Narodu, również na ne 
(czeństwo narażone byty. Było powinnością nast fedh j 


sh i 


A 2h 
j 
.. 


Nie iest to Kapitulącyś » 


wać oyczyznie szacowne szczątki tych mężnyć psl 
których męztwo wyższe jest nad wszelką niepo jka l, 
i które się stały ofiarą poświęcenia , jakiego RET, 2 | 
ćzyzna wymagać może. Było powinnością s by 
bespieczyć stolicę od okropności szturmu i str 77i po 
użyteczny krwi rozlew. Patrzsba było wyd 2 
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io 
byt Narodu: gdyż inaczêy oyczyzna byłaby na zupeł- 
"Y upadek wystawioną. Teraz, kiedy pokóy na zacho= 
z Przywrócony, udali się Pełnomocnicy do Sprzymie= 
"Bonych. Los stolicy przez zawarcie konwencyi ożna- 
zony został. Mieszkańcy stolicy, których męztwoi wy- 
trwałość wyższe jest nad wszelkię pochwały , straż jóy 
składają, Oświadczenia Mocarstw rak są zaspakajają- 
> a przyrzeczenia ich tak uroczyste , że się bynaymnićy 
tać nie możemy, iżby wolność nasza i ńnaydroższy 
nasz interess zwycięztwu mogły bydź poświęcone. Sto- 
; em; otrzymamy gwaranćją : ta położy tamę czasowym 
Tyumfom partyy, które nami przez 25 lat miotały;: re- 
ch ucye nasze zakończy, i wszystkie partye pod- powsze- 
nq opieką postawi. 
z. zasadach naszych i męztwie polegała, znay= 
kie” teraz w prawach i Konstytucyi naszćy; gdyż ja” 
"kolwiek są przezorność i osobiste przymioty Monarchy, 
te mogą jednak zabespieczyć IVarodu od ucisku władzy, 
żeądu, pychy, niesprawiedliwości i dumy dworaków. 
i Ancuzi, potrzeba pokoju dla waszego handlu, dla wa- 
Ych kunsztów, dla poprawy obyczajów, dla rozwinie= 
ną źrzódeł pomocy.  Zijednoczcie się , a osiągniecie ko- 
nieg nędzy waszćy. Pokóy Europy jest nierozdzielnie 
% pokojem waszym złączony, Pokóy wsz i szczęście 
Wasze jest interessem Europy.,  Xigżę Otrante. 
b ; Izba Reprezentantów, przez Prezydenta swego 
» -qnjuinais, wydała także oświadczenie, w którém 


komy : ;, [zba oświadcza, że Rząd (francuzki „ kto- 
ii będzie jego naczelnikiem, życzenia ndrodu 


tę: bie łączyć powinien. W szelki Rząd, któryby tylkó wo- 
Rysz partyi miał za sobą, albo przemocą był nada- 
3 Rząd, któryby nie przyjął kolorów narodowych , 
Ee by. nie zapewnił wolności systematu reprezentacyy- 
mięć” skassowania szlachty, (Be. , przemijający tylko byt 
té będzie i pokoju Francyi i Europy nie zabezpieczy, 
S ebara się przeciwko gwałtowi i pizy= 
te 7 siedzenie Izby Reprezentantów, d. 5go wieczo- 
| kla, + było nader burzliwe. P, Garot żądał, iżby pro» 
| emoty Ludwika XVIII czytaną była. „, Rozwiążcie 
ka <dzenie Izby.” odezwało się wiele głosów. „„Zacze- 
1538 na Poselstwo od Rządu!” wołali inni, Kilku 
Wot, ków chciało wyyśdź z Izby. „, Zamkniycie drzwi” 
otóz drudzy.  Potóm wysłała Izba dwóch Sekreta- 
N do pałacu Tuilleryes, dla dowiedzenia się: czyli 
dz, -S Poselst wa iakiego nie będzie od Kommissyi Rzą- 
krat Y- Ogodzinie 11tey wieczorem powrócili Se= 
F pira, a P. Bedoch zabrał głos: „ Xiążę Otrante 
Pouch ), Prezydent Kommissyi Rządzącey , udał się 
at łówney kwatery Xiążęcia Wellingtona, i ieszcze 
t ntad nie powrócił. Monarchowie Sprzymierze- 
sq AJ lepszey są chęci ku nam, szczególniey zaś Ce- 
č ‘Alexander ; ale, niestety} iest on ieszcze w Wan- 
Co ĉie może tu bydź prędĉey,¿ aż zakilka dni. 
tig Się tycze utrzymania porządku, nie potrzeba nam 
wj, oszczyć, Marszałek Bliicher chce nam dadź, 
ay gy padku potrzeby, pruskie bataliony , dla óchro- 
.. “Prezentacyi narodowey. ” 
, " Paryż dnia 6 Lipca 
"po €go dnia żądał Członek ieden w Izbie Re- 
h tére (Antow , iżby zdjęte było popiersie /Vapoleona, 
EON Się nad krzesłem Prezydenta znaydowało ,ana 
tata Mieyscu tróykolorowa chorągiew „zatkniętą zo- 
 Ghgr,, skuteczniło się to natychmiaśt; ale zamiast 
Boz, Wi zawieszono szarfę. Potem nastąpiły. długie 
Da WY ò przyszłey ` konstytucyi , którą czytano, 
lig ette , Jenerał Sorbier i 5 innych wybrani zosta- 
kutowanymi do Wellingtona i Bliichera. PYA 
| lisais ` Bordy de St, Vincent: w roku 1814 otrzyma- 
Rie y „ana powiewaniem białych chustek. Teraz, 
a, e pie wjechali Monarchowie sprzymie- 
koy, BZNią 
Ray, Sri inni z przeszłey Królewskiey-gwardyi do- 
A zE którzy podmawiaią gwardyą narodową, i 
wa, 46 w posiadłość pałac Tuilleries.  Ządam, 
“zwano Marszałka Mass d dsięwzię= 
Otik et: yw ZA a J„Massenę, do przedsięwzię- 
M A Pb środkow , aby się gwardya narodo- 
Bow; Cała uwieśdź. Regnaud de Stu: Jean PAY 
AK ziat na to: Że już użyto wszelkich środkow, 
. "Pobieżenia tym wybiegom, i że Massena zrana 


Gwarancya, która dotąd jedynie 


się iuż ludzie z dawnieyszóy gwardyi - 
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ieszcze uwiadomił Dowódzców gwardyi narodowey 
o podobnych zamysłach. 

Wczorą , podług gazet tuteyszych, znaydował - 
się Xiążę Otrante (Fouchć) na obiedzie w Meuilty , 
u Xięcia Wellingtona. Dniem wprzódy. mieli 2 soby 
konferencyą, która trwała do godziny 4 zrana. Bord 
Wellington oświadczył, że Ludwik XVIII naylepszi jest 
gwarancyą utrzymania pokoju ; jeźliby Francya inne» 
go Monarchę obrała, musiałaby w tedy przyjąć gwa- 
rancyą przez odstąpienie części kraju swojego, 

Paryż, dnia 7 lipca, 

Dnia dzisieyszego odebrała Izba Parów od Kom- 
missyi Rządzącóy ńastępujące poselstwo: 

„ Mości Panie Prezydencie ! Dotąd rozumieliśmy, 
że zamiary Monarchów sprzymierzonych zgadzają się na 
wybor Monarchy, który ma rządzić Krancyą. Pełno - 
mocnicy nasi, za powrótem swoim, czynili nam toż 
samo zapewnienie. Wczora jednakże, Ministrowie i 
Jenerałowie Mocarstw Sprzymierzonych oświadczyli na 
konferencyi , którą mielb z Prezydentem Kommissyi 
( Fouché), że wszyscy Monarchowie obowiązali się, 
przywrócić Ludwika XVIII na tron , i že om dniu Ozi. 
sićyszego, albo jutro, wjazo swóy do stolicy odprawi, 
Obce woyska zajęły właśnie teraz pałac Tuillecies , 
gdzie Rzgð posiedzenia swoje oObywał. W takiem 
położeniu rzeczy, nicnam nie pozostaje, tylko życz: 
liwość Ola oyczyzny; a gdy obrady nasze nie są już 
wolnemi; mamy za powinność rozeyść sią ` Marszat- 
kowi, Xięciu Kssling ( Massena), i Prefektowi Qe- 
partamentu Sekwany, poruczono utrzymanie publicznego 
porządku i spokoyności. Mamy honor & é, 

Xiążą Otrante , Hrabia Grenier, 
Quinette , Carnot, Caulincourt, 

Xiążę Vicencyi. j 

Po przeczytaniu tego Poselstwa powstali wszyscy 
Członkowie , i wszyscy beż dalszego naradzania się ro» 
zeszli. ` > 

Gdy powyższe posektwo , d. 7, do Izby Reprezen- 
tantów przyniesiono, mówił P. Maruse: , MPP.! 
Przewidywaliście ten wypadek; ale on bynaymnićy 
postępowania naszego zmieniać nie powinien. Wkrót- 
ce może zmuszeni będziemy rozłączyć się; zostańmy 
jednak godnymi ufności tych, którzy nas Reprezen- 
tantami obrali. Zostańmy z wytrwałością na mieyscu. 
nasżćm, i zostawmy innym dokonanie rozpędzenią . 
Reprezentacyi hatodowóy. Poprzysięgniycie WPP., 
Że nie opuścicie mićysc swoich , chybaby do tego ba- 
gnetami was zmuszono! ,, Zgoda! Zgoda! Tak! Tak! 
dały się słyszyć ze wszystkich stron zgromadzenia i trya 
bun. Członkowie, z których wielu już wyjechało , ro ` 
zeszli się tymczasem „*a Prezydent oświadczył, że pos 
siedzenie na dzień 8, na godzinę $mą zrana, odłożo- 
ne zostało. ce 

Ale już ci panowie więcey zgromadzić się nie mie- 
li. Jenerał Dessoles, który znowu, pod rozkazami Mon - 
sieur, objął dowództwo gwxrdyi narodowey, kazał 
d. 8 o godzinie Gtey zrana pozamykać mieysca po- 
siedzeń obu Izb, ` ż 

Daley czytamy w tymże Kerrespondencie hambur- 
skim z Paryża , pod d. 6 lipca: „ Doia wczoraysze- 
go wyszło już następujące urządzenie Królewskie : 

Ludwik, z Bożey łaski &c. Gdy spostrzegamy 
potrzebę przywrócenia osób, które od d. 20 marca 
sposobem gwałtownym z mieysc swoich oddalone zo- 
stały, przeto przepisujemy ninieyszem, cą następuje ; 
2) Urzędy administracyyne i sądowe, Dowódzcy i 
oficerowie gwardyy narodowych, którzy się d..2 
marca w czynney służbie znaydowali, vaają natych- 
miast do mieysc swoich powrócić. 2) Ministrom na- 
szym porucza się wykonanie ninieyszego urządze- 
nia. — Dan w St. Denis, d, 7 e 31815, 

b | udwik 

_ Xiążę Talleyrand. 

- N Pan mianował : Xięcia Talleyrand ministrem 
<związków zewnętrznych i Prezyderitem 'Rady Mini- 
strów; Xięcia Otrante ( Fouthć ) Mi nistrern spraw we- 


* wnętrznych ; Xięcia „Richelieu Mig istrem marynarki; 


Xięcia Feltre Ministrem woyny; Barona, Louis tyme 


"skiego obozują 


"są osadzone. 


wie na przed mieściu: $t. Germain. 


-dyi narodowćy, 
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Hrabiego Lally Tólen- 


czasowym Ministrem. skarbu; 
dal Mivistrem -królewskiego domu; Pana Lainé Vi- 
ce Kanclerzem, z powierzeniem pieczęci, a P. d’ Am- 
bray Kanclerzem honorowym. Ministra policyi je- 
'SCzŁ Nie mano wang. > 

„Dnia wczofaysżego weszło do -Paryża przezro- 
gatki P Etoilerko do 50,900 ludzi woysk sprzynierzo- 
nych,. nay więcey kawałeryi i artyleryi. Ciągnęły one 
przez. plac Ludwika XVI, wzdłuż ponad rzeką i rozło- 
Żyły się częścią w barakach, a częścią po domach u 
mieszkańtów, którzy po-20, 30, i więcey Judzi na 
kwaterze mają, ŃVoyska te składały się prawie z sa- 
mych Prusaków. `W tymże czasie weszły woyska in- 
nemi rogatkami. Niektóre oddziały woeyska angiel- 
na polach Elizeyskich, W zgórza w o- 


koło Paryża, dotąd przez sprzymierzonych mocno 


Woyska 

prawym brzegu Sekwany, a pruskie na lewym. — F. 
M. Blücher zatożył główną kwaterę swoję tymczaso- 
Xiążę. Wellington. 
który dotąd w Neuilly bawił, będzie mieszkał na 
Chaussée d”.Antin. -Na mieszkanie dla N.- Cesarza Je- 
gomości, Rosżyyskięgo wy porządzają pałac Elysée Bour- 
bon. 

Eckmühl | Vandamme; &c. poszli z woyskiem do 
Orleanu, gdzie d.'10 stanąć mieli. Ney da Amery- 
ki chce płynąć. - Soult pojechał do. dóbr swoich. 
Carnot siędzi,dotąd w Paryżu. ‘Fouché naymocniey 
się do tego przyłożył, że tu wszystko tak spókoy- 
mie przeszło. — Rogatki znowu są otwarte , i wszę= 
sdy wolna cy rkulacya panuje. — Aord- Castlereagh tu 
przybył. Marszałek Augereau znayduje się tu także. 
'Marszałek Macdonald pełmł tu przez kiika dni w gwar- 
służbę prostego „grenadyera. 
Monarchowie sprzymierzeni za kilka dni są tu 


«spodziewani. — -Kozac „ij konnica bawarska są juź 
rską Są 


biszko stolicy. 


UTEATR WOYNY. 

: Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter, z ds 
„18 lipca, donosi co następuje: „ Podług wiadomości ze 
"Dworu obozowego Monarchów sprzymierzonych, w S. 
' Dizier, ( między Bar - le 
ną) pôd d..9 t m., 
<dustryaeki, w towarzystwie swoich ministrów £to- 
sunków zewnętrznych, Xiążęcia Metlernicha i Hra- 
biego Nesselrode; tudzież Hrabiego W rbna i Barona 
Duca, Ńiążęcia W 'olkońskiego , A t. 
chali! da Paryża, dokąd d. 6 t. m., 
'wartćy d. 3, konwencyi, woyska sprzymierzonć we- 
szły. Tegoż dnia rano, Król Jmć Pruski z Ligny wyje- 
chał, tamże się udając. 

ryża przybył. 

Podług tegoż doniesienia z S. Dizier , do przed- 
poczt sprzymierzonych, co godzina przychodzi wiel- 
ká liczba zbiegów 'fraucnzkich z woyską, które się 
w Paryżw i okolicach jego , znaydawała; żołniórzć 
npieźmiernie złorzeczą Banaparićmu; opis woyska fran- 
cnzkiego , „przez 'nich czyniony, przypomiuaą stan 
woyska neapólitafńskiego , któré pod Salerno zgroma- 
dzić się było powinno. i Ledwie połowa stego woy- 
„ska dostanie się za Loarę. SER 

Główną kwatera Marszałką polnego, Xcia Schwer- 
Azenberga, 2 woyskami sprzymierzenćmi, pod jego z0- 
stającómi dowódźtwćEm ,*posuwa się ku DoGrze, < % zię- 
Wa kierunćk/ na Źroyes. Xiażę Następca tronu Au- 
stryackiegó towarzyszy Xięciu 'Marszałkowi.. Woy- 
sko Arcy Xiażęcia Ferdynanda postępuje na przód 
przez Weyfchateau. 


+% 


|. ONW teyżę gazecie, Z dnia 2o lipca, czytamy : 
„ Podłag pewnych, w tey chwili otrzymanych wia- 
domości , :Krói Jmć Francuzki, d. $ t. m, © godzi- 
nie Ścióy z pokadnia „wśród niepojętćy radości i o- 
krzyków Jadu, wjazd swóy do +aryża edprewił, i 
w Tuileryach +vysiadł, Cały Paryż saypyszniey był 
oświecony, Gwurdya narodową białą przypięła 
kardę. Mówią, iè Fouché mianowany jest ministrem 
policyi. A le 


'Arcy Xięcią Ferdynanda d. 


"sownie do konwencyi d. 5 t. m., 


angielskie znaydują się w Paryżu na 


-Duc i Chalons nad Mar-= ' 
NŃ. Cesarze Rossyyski i 


d. pocztą wyje=' 
stosownie do za- - 


-Lord Castlereagh już do Pa ` 


, byóż podług surowości praw karany. 


or, 


SA 108 | 
6 główag | 
międ dj ie 
onz: 
tainneblau stanąć JE. 
a1 była w Briennes | | 
Feldmarszałka, Xiążęcia M redego, wzięła kierużek | 
na Sens. : JE = PE O 
Nieźmiernó jest dezercyń wwoysku, którć sto” | 

za Loarę wyciąg | 
Podług gazet paryzkich z dnia 7. t. m. Napor 
léon Bonaparić, w podróży da Rochefort, d. 2 t. Tab, i 
przez ZViort -( dep. Deux Sevres ) przejeżdżał. ed, | 
gazety donoszą , że już od kilku dni 2 fregaty ane | 


gielskić na wodach La Rochelle krążą. 4 


< 


Daley w tymże numerze umieszczony jest ne | 
stępujący: | | GAR. 
: 0zk4z Dzienny: a | 
„ Wchodząc 0o Francyi przez. odezwę zap” 
wiedzieliśmy narodawi francuzkiemu , że woyska sprz” | 
mierzonć spokoynie zachowujących się obywateli bro | 
nić, a tylko z żołnierzami Bonapartego walęzyć © i 
dą; że ze wszystkiemi prowincyami, które się pr? 24, UB 
ciw niemu oświadczą , po przyjacielsku się obchodzić* | 
i , procz stronników jego sprewy, nikogo więcty za ni” j 
przyjaciela uważać nię będą. "BA 
„, Niebo ukarało zbrodnicze jego przedsięwzięcie Ch 
Zjawienie się Bonapartego we Francyi kosztowało na Alt 
rodowi 60,000 jego dzieci, które godne były za lep | 
poleðz sprawę. Wjeonym Oniu sirącił on cały r | 
sztunek swojego woyska ; Ola kormienia nienasyco? z 
swey żądzy sławy strwonił resztę norodowych dosk" 
ków. On to jest, który na Francyą takie mieszc | 
ścia, i ogromne obce woyska sprowadził. tc 
raz ucieka zżey ziemi, którą pokrył tylą ofiaró, | 
mi bitew; stará się uysóź zasłużonego gniewu A 
zemsty Europy ż Francyi. oA 
„ Woyna, którą on wzniecił, 


cel swój atrZy 

mała, pa AE Z 
„ Słusznie się więc spodziewać mamy, że mieszko! 
cy Qepartumentow , woyskami sprzymierzonemi 2 ajf 
tych. przez utrzymanię publicznego porządku, i” 
cho:z0 dostarczając rzeczy 00 utrzymania woyska P "M 
trzebnych, starać się będą zmnieyszyć te, mon 4. 
tulnie ich dotykające ciężary. a "m 
„, Stosownie 00 tego, Ola zapewnienia surgu 
środków -ku ochronie spoloynych mieszkańców ; 5, 
bezpieczenia posługi Ała woyska ; oraz, Ola spraw, | 
Jliwego zaraCzeńia wszelkim wykroczenióm , któr a 
zaślepieni strąnnicy„ albo, chawością rabunku Ph 


DM l * . . b 7 p - 200 
żegani , dopuszczać się mogą; rozkazujemy, (0, | 


p", 


stępuje: . SS) AB 
RAS Z. Aaa + korpusów woyska i JSenerołow ch 
w wti | 


mają utrzymywaćŃ nayściśleyszą karność 
woyskach— Kazdy, łamiący przepisy woyskowć 6 i 

2 ) W czynieniu rekwizycyy porządek mó o, 
zachowany: Kommissarze, ©'c. ©'c. mają CU 


wyBawać kwity na wszystkie przyjęść Jostarczenić g, 
| bydź podpisanć A 


„W je 


wp” j 
w massie należący, mają broń ‘natychmiast i pit 
IE DODATEK > 


ATU: 
ę ly 
ro t 


DODATEK DOGAZETY KUR 


W każóćm głównóm mieyscu kontonów mają byðz ©ye 
%haczonć osoby Oo przyjęcia takowe broni. ` 

|, 5) Mieszkańcy miast i grin wzywaią sią, ab 
w przeciągu trzech Oni 2o domow powrócili. Prefekto 
ge, podprefektowie , i merowie , obowiązeni są pod 
 Wsobistą oOpowiedzialnóścią , Qokładnć spisy m'eobe- 
nych sporządzić, i sprawiedliwą przyczynę ich oð- 
 Oebnia się, w nichże naznaczyć. Ciężary, na gmi» 
| Bę przypodaiącć . na tych szczególniey zwałonć będą, 
którzy się beż słuszney oDOglili przyczyny. i na ich 
itachunek policzy się 
ü spokoyny.h. 


yy 


(6 ) Każdy mieszkaniec. mieski lub wieyski, do 
Pguiurnego korpttsu nienałeżący , ktoryby się puścił na 
rabusia.. czyli , do tak-zwanego korpusu ochotników 

acrana? za burzycieła powszechney  spokoyności 

, Mwazuny , i natychmiast rozstrzelany będzie RK 
(>, 77 ) Miasta i wsi , których mieszkańcy na obra- 
 Bę swoję do broni się wezmą, spalone zostaną. 
my , od regulornych woy `nieosað zone , z ktorychby 
 tóz wystrzelono. mają byðż zburzonć , a mieszkańcy 
ich w zahło0 zaprowa0zeni zostaną , aż 00 wydania 
A inne go, j 
~ 8 ) Gminy oopewiadają za, zbroðnie mieszkań 
tów okręgow swoith: za każdego zatrzymanego goń 

fa, i za każdego zabitego zotnierza, zepłacić ma: 

S ? 10,000 jr Stosownie więc 00 tego, wszyscy zwierze 
Ñ N a gmin, mają dawać gońąm eskortę od poczty 

Wizny 1! È o ich bezpieczeństwo mieć staranie. 

NS was do ich eskortowania , Ola pewności 
baa byo% opatrzeni świadectwami: o, „rzeczywiste m 
Dri fig eskortowanego przez mich pooróznego , oð tey 

o Czy woyskowey, która go Qalłćy wysyłać będzie. 
9 ) Srodki te rozciągają się również do przewo- 
ność i ammunicyi. Szkodę, przez poðcbné 
gi”: “oje zrządzoną, mają zapłacić gminy z propor- 

JR: nalng winą pieniężną. > è 
rez) O9 dnia dzisiejszego , kolumny ruchome 
S „kierunkach iray przebiegać zaczną, dla 

SWĄ «a przepisanych środków. 

f rukon, ) Niniéyszy Rozkaz Dzienny ma bydź wy- 

k, LĄ soWąny + ogłoszony , i w hpðzge 90 Aazdey gmi- 

| FE rogach ulic przybijany. © 

ọpẹ Dan w mojey kwaterze główney, w Saarburgu, 

* +48 g lipca, 2815. 

BR Marszałek Polny Xiążę Schwartzenberg, 

Wódz naczelny Woysk sprzymierzonych 

górnego Renu. 


N 


+ 
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ski a gazeta wiedeńska , Ocsterreichisćher Beobachter 
| Bod q 19 lipca, donosi: ,, Przez rozkaz dzyćnny, 
| Wóz” 5t. m., Jenerał Bachman zapowiedźziół woy- 
j Bay 7 cárskim o wkroczeniu do krajów fran- 
| dla > dla bronienia „właśnćy ziemi va cbcćy, i 
ni Okręg 7 spokoynych mieszkańców pogranicznych 
X W W francuzkich, na ichże własne, wezwanić, 
Wraz noku przez korpus ochotników domierzanego. 
Naa > Jenerał „Bachmann kwaterę swoję do 
ktach przeniósł, a woyska szwdycarskie wróżnych 
Mong zajęły , a w-drugiey stronie mocny zamek Bla» 
| Wręg. były „gdzie im także 7o jeńców i 2 działa 
skich da? dostały. Mówią, że część woysk szwaycar- 
s. A Strasburga użytą będzie. „Austry- 
w tł i warowny obóz Łęcourba , a jego såmé- 
ierdzy Befort zapędziłi. Załoga hunigeńska 
robi wycieczki , ale też przez ustawiczną de= 
biezmiernie się zmiieyszńą —— Woysko fran- 
ki” albo raczćy szczątki jego, i. małć kupy ra~ 
> ustawicznie napadają granicć Brundrutk i Bis- 
| ynie staczając utarczki, w jedney z nich 
hski Ana i Doll pod Tramelan , batalion zu- 
| "ksslego kilkunastu miał ranionych. . 
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„| SSR ARCO Dn | Ę 
_,Postępie korpusu woysk W irtemberskich „/gae 
Í tagh, swoje przez góry Vosges bez „przeszkody rozə 
| ŠJ, i dnia tego do Allarmoni, a d, 7 do Bac- 
A ` x F 


sprawiedliwa ulga dla obywate: ` 


Do- 


do Francyi wkroczyły : Salins i twierdzę: 


„Słutgardska , z dnia 11g0 donosi, że 4. 6 cią= 


YERALITEWSKIEGO Nru 5g 
\ 

carat przyszły; 4d./08 odpoczywały; dnia zaš Qgo, 
$ci korpus w dalszą drogę wyruszy przez Weufchaleańn, 

` Joinville , Pitry, ta Fere. Champanoise, i t 0. == Od 
bitwy, którą miał ten korpus d. 28 , howć żadućy 
rozprawy nié mát. Kiążę Nastepca ziń;duje się 
w nayłepszym stanić zdrowia. =— Dodatek do ga> 
zety darmsziackicy zawiera  chwalebnć wspomnie* 
nić, o woyskach heskich, dowództwa Xięcia Zi» 
ła Heskiego , którć należały do rozprawy pod Śtras= 
burgiem, w dmiu 28 p. m. 

W. numerze 2 dnia ją teyże gazety, tutnieżzczów 
nê jest don.esienie z głównćy kwatery woyska wło= 
skiegó, datowanć d. 5 lipca, podług którego , po o= 
panowaniu wszystkich warownych położeń w okołi- 
cach gór Jura, i przeyściu enpełnóm przez té góry» 
nie zostawała dia woyska, tyłko opńsać twierdzę 
PEcluge, która między ówóma bardzo malemi dro= 


, 


gama i wielkićm gościńcóm z Genewy do Lyonu, mię= 


dzy skałami, zupółnieją żakrywaiącćmi, iest położo= 
nå, Nieprzyjaciel oddzielne szańcć , powyżćy twier= 
dzy, na odnogach góry ząłożył, które nieźmierńie 
wielką są przeszkodą dła źbhżaijącego się ku twier= 
dzy. Wiszącć skały! niepodobrćm czynią, do atta= 
kowania twierdzy działami. Mężny regiment Ester- 
hazego, pod dowództwćm Połkownika łoppa y po 
spędzeniu stanowisk i placówek nieprzyjanelskich 
z pod Colonge i ze wzgórzów , otrzymał rozkaz, wa= 
rownć to mićyscć szturmóm zdobydź.  f rozpoznania 
pokazało się, Że jest wcale nieprzystępuć , dla tego, 
żę działami nakształt galeryi osadzohć , i potróynym 
rowóm jest opasanć. Póikownik Popp pewnómn oda 
działowi swego półku kazał zająć przyległą wyniosłość, 
dla spuszczenia się z Miey potym na samę twierdzę» 
Odsział ten straszliwe miał do pokonania trudno- 
ści; dowodził nim podpółkownik saperów JHisthum $ 
drugi oddział spodem góry ku szańcóm się posuwały 
a trzeci oddział w tymże. czasie, u podooża góry 
uwage nieprzyjaciela zatrudniał „Drugi też oddział 
z wielą” trudnościami miał do walczenia, mtjsiał 


“bowiem sobie drogę robić, i ciagle postepować pod- 


mocnym cgosemi nieprzyjacielskich ki.rtaczów 1 Fecze 
ney bron. Obie kolumny razem stanęły pod szań- 
cami A, je szturmem, pemimo 
(czywszego oporn załogi, którey część poległa. Dzza- 
ła z wielkićwi zapaskmi ammuncyi ; fedha chbra= 


gachyły 


gwią dostały sie w fece zwycięzców. Jeńców bardzo , 


mało wzięto, ADowódzca me może siĘ wychwańjć i 
wydziwić męztwu £ołnierzy tego regimentu, któ 
ry bardzo ucierpiał, Major Kissting i Śch oficerów 
ranione, Żołnierzy 18 zabito 85 raniono, Twier» 
dzę PEcłuse ściśłe opasać kazano; wkrótce rozpos 
cznie się jey 6ztturmowanie. | 


Podług drżędowego doniesienia, od woyska Au- 
$tryacko Sardyńskiego, pod „dowództwóm Jen*rała 
Porucznika , Hrabiego de.la Torre, z Giere pod 6 lipa 
ca, woyżka te zdobywszy wszystkie warowne pun- 
kia, którć drogę do Grenoble zasłaniały, zmusiły nie» 
przyjaciela; iż, stosownie do zawartóy umowy; 


wszystkie wioski, i warownie zewnętrznć tey twier= 


dzy, na lewym brzegu rzeki Jsere , opuścić musiał. 


Główni kwdtera Marszałka, Hrabiego, Barcloja 
de Tolly, d. 5t. ms w Ponta - Mousson ; a Kiążęcia 
Wredego, d. 7 W Chalons nad Marną , była 
/ Podług doniesień z Nuncy, pod dniem 8 t m., 
półkownik Rossyyski, Hrabia Orłów, z dwótna regi- 
mentami wyruszył, dla oczyszczenia lasów .Posges 
z kup rozboyniczych, które po przeyściu woyslk 
tam i ówdzie się ukazują. Hłersztami tych ochot= 


nayupor= . 


ników rabusiow wymieniają Brico, Viriot -i Wolfe 


Jenerał Sabaniejcw, z 50,000 korpusem niezwiócznie 
jest spodziewany. 
-poszć: = Kiążę 
, pośpiechem naprzód postępuj 
głoska, że mu droga przez z 
jacielski przecięta została; było to tylko 200, lub 
(500 partyzantów, którzy się bez dowódzcy Włóczą s 
"Powszechna gazeta 'piemiecka zapewnia , że Arcy 
Xiążę Jan mó dowodzić oblężeniem fłuningi i Befort. 


następca Wirtemberski g- wielkim 
e. Fałszywą była pos 


Jenerał Porucznik Essen: Metz 6= _ 


paczny korpis nieprzy=" 


Ra) 
Dotąd Szwaycarowie Huningę. w oblężeniu trzymają. 
Bywa strzelanie Z twierdzy. Sprzymierzeni ranio- 
nych do Bazylei przesyłają. Hrabia la Rochefoucault 
z częścią małego hufca Królewskich , którzy dali so- 
bie tytuł ,, Królewskiego wschodniego woyska „ d. 
8 wieczorem da Bazylei powrócił. W postępie swo- 
ım był on uapadniony przez korpus ochotników trzy 
razy mocniejszy » do którego chłopi się jeszczę przy= 
łączyli; a tak ze stratą cofnąć się został przymuszo- 
ny. Ze wszystkich okien do Królewskich strzelanoł 
zabito margrabiego Ruvigny, P. Montjoie , $ kapita- 
DÓW, 2 poruczników, &c; wreście odwrót ich Szway- 
carowie zasłonili. D. 8 lipca załoga twierdzy Weu Brei- 
sach krwawą zrobiła wycieczkę. Obłegający korpus 
austryacki má swoję kwaterę w W oljgatz, między 
Breisach i Colmarem. | 
Podług, doniesień z okolic Lille, dowódzca tey 
twierdzy, Jenerał Lapoype przez telegraf odebrawszy 
o weyściu sprzymierzonych do Paryża, 
oświadczył chęć do układów o poddanie twierdzy.— 
Podług dzieńnika oblężenia twierdzy Valenciennes, 
d. 5 lipca, mnóstwo kobiet udało się do mera i do- 
wódzcy; Jenerała Rey, skłaniając ich do poddania te- 
go mieysca; ale on głuchym został na to, i dwa 
"działa na rynek wytoczyć kazał, dła utrzymania 
w spokoyności mieszkańców. Xiążę Fryderyk dnia 4 
kazał wstrzymać strzelanie, ale nieprzyjaciel tegoż 
dnia bomby i kule palące rzucać kazał na wieś Mar- 
by, i mniey, jak wè 2ch godzinach 200 domów Żapa- 
Mł. Zdaje się, iż wszystkie okolice tego miaste chce spa=' 
lić, dla lepszego odkrycia obrótów naszych. D. 5 wie- 
czorem Jenerał Rey ogłosić kazał,że © godzinie Gtey 
będą otwarte 2 bramy, dla mieszkańców, którzy chcą 
wyyśdź 2 twierdzy, z warunkiem, aby dali za siebie 
porękę, że podatki za nich płaconć będą. 
^). 4 oficer francuzki przez Furnes przejeżdżał, 
z depeszami od Króla francuzkiego do Dowódzcy Dun- 
kierki» se 
W 
noszą z Akwisgranu pod d. 14 lipca 
źno, przyszła z główney kwatery, Regnigul, urzę- 
dowa wiadomość , datowana d.12 t. m., Że twierdza 
Maubeuge, przez kąpitulacyą poddała się Xięcju Au- 
gustowi Pruskiemu. D. 14, t. j. dzisiay, woyska ppu- 
skić tam weydą. Załoga, po wyciągnienin 2 hono» 
rami; rozbrojoną' zostanie.  Gwardyć parodowć do. 
dómów powrócą. Wszystkie zapasy potrzéb. woy- 
skowych w naszé przechodzą recés Akwisgrañ , d. 
14 lipca 2815 roku», 
: | Jenerał Dowodzący w 
skich nadreńskich : podpisano : 
i . 


wiadomość, 


<, Wczora pó- 


Prowincyach pru- 
Dobschütz. 


Podlug gazety wiederńskiey (Oester. Beob. ) d. 2 
t. m. Charleville przez Hessow szturmóćm zdcbytć zo- 
stało: i, za opór przez mieszkańców okazany, przez 
2 godziny rabowanć będzić. — Strassburg podawał 
kapitalacyą, 15 miliony oświadczył się zapłącić , 
byleby „obce woyska tam nie wchodziły: podanie to 


odrzucono. 
WIADOMOŚCI ROZMAITE 
( z Gazety hamburskiey |): 

Do niepewnych pogłosek należy, że Fouché przy= 
` rzekł, za użyciem dwóch milionów Bonaparićgo do- 
stawić. — Podług gazety ak wizgrańskiey,, zamordo= 
wano wiele mieszkańców. w Paryżu , za to, że woła= 
li: Niech żyje Król! Jenerał Bülow jest teraz guber- 
natorem. Paryża, a Jenerał Müffling Jenerał kom- 
mendantem. — W Paryżu ogłoszono, co gospodarz 
dla kwaterującego dawać powinien, a mianowicie t 
codzieńnie na obiad pół funta mięsa z zupą; jarzy= 
nę, pieczyste i pół butelki wina; toż samo i na wie- 
czerzę. D. 5 musiał Paryż dostarczyć 500,000 racyy 
chleba dla woysk francuzkich i sprzymierzonych: — 
Wielkićy wartości potrzeby wojenne ( przeciwko ka- 
pitułacyi ) do Orleanu wysłane zostały. — Prócz 100 
milijonów kontry bucyi na Paryż nałożoney, żądano je- 
scze mundurów na 80,000 piechoty i 50,000 jazdy: 


wok AE" 


Dożwala się drukować : 


, ńowioney, nakazujący jey otwarcie w mie” | 


gazecie Korrespondenta hamburskiego , do- - 


pisma posłać postanowiłem, A 


G. E. Grodeck P. O. Członek K.C. 


Uwiadomienie o-terminie naznaczonym Rat A F 
assumpcyi Kommissyi Kadziwilowskiey: . HE 


2. Otrzymawszy w dniu 16 teraźniej” 
szego miesiąca julii bieżącego roku, w ko- 
pii autoryzowaney od Rządzącego Senatu 
5 Departamentu. Ukaz imienny Nayj% 
ś$nieyszego Monar chy wszech Ros” 
syi i Króla Polskiego, roku 1815 miesiąt | 
ca apryla 6 dnia w Wiedniu podpisany? 
nominujący Członków i do zastępstwa ich 
Kandydatów, do Kommissyi na rozpoźna” 
nie długów Ńiążąt Radziwiłłów roku 1813 
miesiąca febr. 24 dnia w Chaumont usta“ 


pead 


4cie Nieświżu, oraz zalecajacy iżby ta% 
Kommissyä czynność swoją, ile może býð% 
nayrychley rozpóożeła, Z obowiązku 24” ń 
tém Prezydeńcyi mojey: W takowey Kom 
missyi, naznaczam termin otworzeria om 


ney w Nieświżu dzień 15 7bra teraźniej” | 
szego 1815 roku, oraz zawiadamiam , 34 


do onćy Imieńnym Ukazem mianował 
są Członkami: JWW. 1 Antoni Lachnie? 
ki Wileński Marszałek. 2 Jan Woyniło? | 
„wicz b. Słucki Podkomorzy. 5 Ginter P | 
Prezydent Sądu Głównego kryminalneg? | 
4 Sulistrowski Wileński Guberski Mari i 
5 Antoni: bappa © Walenty Ai 
sławski. 7, Piotr Szweykowski. 8 Petet | i 
g Jan Nepomuce? | 
1 Jan Biało” 
piotrowicz. 2 Wincenty Szukszta. 5 Fra” | 
zveni | 


Ziemski. 
ry Obuchowicz Podkomorzy. 
Pilecki. 8 Gasper Romanowicz- 1. 
Sądu Głownego Wileńskiego. 9 Hieroni 
Zienowicz — O jakowym terminie, aže u 
Członkowie i Kandydaci tey Kommis | 
byli świadomymi, udzielne do każde | 
dla ogól”, 
interessowanych stron wiadomości — *, | 
nieysze moje postanowienie „w obu erai i 
tach Warszawskich, i Kuryera Litews rÀ f 
go pomieszczam. Dat 1815 julii 20 a | 
N. 12 Alescander Pociey pre, | 
: A z ETEN ą ~ „A A” 
2. Od Biało - rusko Witebskiego guberski. 

Rządu czyni się ogłoszenie , iż ultymarny” pe 
kretem Głównego Sądu Witebskiego 260, „ił i 
partamentu przysądzone zostały dla uży? „gó | 
od Expedytora tegoż Departamentu Anto gó | 
Slepścia, dla obywatela Powiatu Newe!’ a | 

Jana Piotrowicza czerwonych złotych 516, wd 
gnacyami rnbli 571 i kopiejek 46, złotych tych h 
skich 2756 i groszy 20, do wypłacenia kt IKO. 
oświadczył on niemożność swoję. Zacze”. „pg? 
tylko winien pomienionemu Slepściowi » pio” | 
kolwiek summę, ten w proporcyi należący”; gaji 
trowiczowi za Dekretem pieniędzy, pie „datt 
jemu w ręce, pod obawą w przeciwn w, pó”, 
niu utraty opłaconćy jemu ilości, wno wych PA 
naybliższego- sądowego mieysca, które 7 PY 
nym porządkiem przeszłe do tuteysze80 wlępićw 
h- miewa 


Również, żeby nikt na znaydujące SiĘ 
obligi przelewów i przekazów pod 1° 
nością nie przyjmował, Dnia ĝo c5e" jski Raj 


roku. ? sam A 


EA Ę 
| rx. MISYE A 
T Deere pATEK DBA 


